
Piotrków, dnia 18 (31) Sierpnia 1902 r. 

roc~i~~~~~~~~:~~:' 60 I 
półrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartałnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedYllczego numeru k. 8. 
Dopłata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKa: 

rocznie . . . . r11. 4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. ~O 
kwartalnie . . . rb. l kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
}ednoszl1altolOego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiel'sza . 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza . 

Za ogłoszenia, reklamy i nekl'o-

I 
Jogi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. 1 kaJ·tki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenia oglosz. 'I. j\,zykow 

obcY('h po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wilellskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Wszelkiego rodzaju roboty \\. zakres 
Przed sprowadzeniem na Złotą Górr" uzi icj­

szą Jasną Górę, Cuclo\Tnego 'Yizenlllku N . .JL P., 
ówczesne miasto Czastochowa (tak IV księgach 
napisano), po. iadało niewielką ilość mieszkail­
ców i dopiero po spro1\'adzcniu Cudownego 
Obrazu, ludno~ć zaczęła stale wzrastać. WIERTNICTWA 

wchodzące, jako to: studnie artezyjskie. bruklinowskie, pO~]lłaniaHce i inne; 
poszuldwania górn iczp: ba{lania gl'Untll i podglebia wykonywuJą 

Przed kilkunastu laty przemysłowcy, korzy­
stając z l)rzcplywającej rzeki '''art y, z pohli­
ża granicy i drogi żelaznej Warsz.-Wied. po­
częli tu bud01rać wielkie fa bryki. wolJec cze­
go napływ wszelkiep;o rodzaj u ludzi pracy z ko­
nieczności 1rzmagał się i dziś miasto Często-

S. KARCZEWSKI i W. POPOWSKI. 
Adres: Piotrków, dom W-nej l)opowsldej. (0 - 1) 

Na 4-klasowej pensyi. żeńskiej 
z klasą przygotowawczą i pensyjonatem 

HENRYKI DOMAŃSKIEJ 
przy ulicy "Petersburskiej" (dawniej Kali-

skiej) w domu W-go Soczołowskiego 

zapis uczenic rozpoczął się 25 Sierpnia, rgza­
miny ,,·stępne i poprawki zaczynają się 1 Wrze-
~nia, lekcyj e zaś 5 \Vrześnia. (1 1) 

Dr. B. Ruszczykowski 
pllwródł i rozpoc7:tł przyjJ1lować choryeh. l 'lira Pl'tcrs­
bllr"ka (t!. l\aJi,ka). dom "'-l:o JarnllszJdewicza. Ul-l) 

Najkorzystniejsu lokata oszcz~dności 
W miejscowem Towarzystwie Oszczędnościowo -Pozyczkowem 

(l'stawa zatwicrdz. przez p. Mill. Fin.). 

Wldatly (lokaty) bez marek. procenty wolJl(' od 
podatku dochodowego. Bez wzgl~dll na czas i :;umę 10-
katl'. Towarzy"two placi 5"0. 

li:alltol." To '"v . Oszczędnnściowo-Pożyczkowego, 
czynny w Poniedziałki i Czwartki ot! godzin)" 5-ej ]lo 
poludniu w sali miejscowego magistratu. (I 1) 

Dentysta B. Szreder powrócił. 

Spółki rolnicze i ich znaczenie 

". :\~ 182 « TVarsz. D niclc. )} znajdujemy pod 
tym tytułem artykllł, \r którym czytamy, mię­
dz." innemi wywodami, następujące : 

« Co s i ę tyczy syndykatów rolniczych, istnie-
jących IV kraju tutejszym, to tutaj dFtje s i ę 
zau ważyć to cizi wne ~ja1risko, że obywatele 
ziemscy stronią od udzialu w spółkach mniej­
szej 1rłasnośei. Do większej częśc i miejscowych 
spółek rolniczych wchodzą wyłączni e sami oby­
watele ziemscy, bron iący interesów swej klasy. 
l'od tym względem kraj nasz ogromnie się 
różni od są. ieclnich prowinc,l'j pruskich. W 
Poznańskiem, jaje pisze jeden korespondent, 
syndyl\aty rolnicze rozrosły się w potężny dąb, 
l\tóry zapuścił gł~bok ie korzeni e i czerp ie soki 
życiowe z najświei zych i tyć może, z najclrow­
Rzych \nlI'Stw ludno~ci. Towarzystwa te nie­
zwykle podn iosły s topień dobrobytu ludn ości 
włościańsk i ej i stworzyły fund ament, na któ­
rym opiera s i ę cały kraj rozwoju. (Patrz 
XYIII tom prac warsz. l<Olll. statystycznego, 
z przedmową prof. Simon ienki str. Gl)>>. 

«Inaczej rzecz się ma w Królestwie Polskiem . 
Tutaj większa i mniejsza własność ziemska 
oddzielone są jakty niel)1'zebytą przepaścią, i 
nie może być mowy o wspólnej działalności so-

chowa liczy przeszło 75,000 mie zkailCÓ\T. 
lidarnej wlościanina i dziedzica. P. Waliszew- Do oosłl1gi dllCho\l'(~ tej 111dności są d\ra 
ski \T artykule «O syndykatach n nas» ,:') parafijalne kościoły, tardzo szczqpłe (w innych 
«zaznacza tę okoliczno~ć, że miejsco\re spólld mi?jscach są większe kaplice): Sw. Zygmunta 
«rolnicze ą wyłącznie syndybttami szlachec- i Sw. Barbary, do których należą i wsie pod­
«kiemi ella zabezpieczenia interesów samych miejskie, dosyć liczne. Każda z tych parafij 
«tylko przedstawicieli większej własności ziem- obowiązana obslużyć przeszlo po -10,000 dusz. 
«shiej. Oczywiście takie syndykaty przynoszą Powyższe dostatecznie ouja~nia, jak Często­
«mało pożytku i zu})elnie. nic Ol~pcwiadaj~ chowa ulloga jest 1r ś\riątynie. Bo ileż tn Judzi 
«swojemu głó~·nemu zadalllU. Zda.t1lCl11 teg?z jak rok okrągły nie chodzi do kościoła, nie 
«autora, naJwlęl\szemu WjZySkowl podlegają mówiac już o dzieciach. Xiejedcn. czytajac to, 
«posiadacze drobnej. włas~lOści zie~lskiej . .. powie:" przecież tam jest duża świątynia, -koś-

«TymczaseI? spólln rollllcz: są na.J11?t~'zetl1leJ- ciól Jasnogórski. Tak jest, ale w tej świątyni 
«sze dla posHl.daczy drobnej własno"cl; co SIQ lllodli się lud ność calego kraju, a nawet świa­
«zaś tycze większych majątków, to one same ta! Niewiele takich dni w roku. \y które czę­
«przez s.ię są już j~kby ~yn~ykatami.. Z~'ozumia- . toehowianie mogą ochlać hold swej Sajświęt­
«no to Jasno w .B.Juroplc ZachodIlleJ, l syudy'" szej Opiekunce'. 
«kaLy lmitną tcLm przeważnie wśrÓll posia- To też ludzie dotrej woli, zacni katolicy 
«daczy drobnej wł~sności ziemskiej». od wielu lat krzątali się, aby \rytud01rać jesi~ 

«l(l:ólest~\'o Po]sloe pod tym ~"zglę~e~l przed- cze jedną i to dL1żą świątynię, którahy tym­
«stawia raząc.y wYJątek. Tutaj wlasnw klasy, czasowo choć ",,' części ułat,riała wiernym wy­
«najbardziej odczuwające potrzebę spójek rolni- pehlianie obowiazkowych praktyk religijnych. 
«czych, pozbawione są możności udziału w niell. S. p. ks. Xowakowslci, b. protoszcz parafii 
«Z dourodziejsLw ich korzystają "wyłącznie Św . Zygmunta, zorganizował komitet budowy 
«ci, którzy ich najmniej potrzebują·'·. . nowej świątyni, a jego następca prałat i dzie-

«Taka nienormalność w naszym kraJU org:al1l- kan. czcigoduy ks. kanonik Waberski, ,,- roku 
zacyi syndykalnej wywołuje konieczność zrefor- hieżacym < rOZl)Ocząl dzieło wzniesienia no\rej 
mO'~'ania jej w tym <lu.chu, aby P?c.iągnąć. (~O wspaniałej ~wiątyni, podług planu budownicze­
udZiału w syndykatach l przedstawIcIell illllleJ- gO warszawskiego p. ,'t' ojciechowskiego, pod 
szej własności ziemskiej. ~ależy uczynić moż- ~\'ezwaniem «Ś", iętej Rodziny». 
liwio jak najprzystępn i ejszemi dla ludności )Ia to być jedna z wspanialszych ŚWiątyll 
włościańskiej kOl:zyści spółek rolniczy~h za przy- w kraju. I należałoby, żeby istotnie hyła wspa­
kładem wszystlmh panstw zachodmo-ouropeJ- niałą: po" inni do tego przyczynić się \r szyscy 
l\ich». wierni czciciele X. )I. P. Częstochowsk i ej, oka-

-~-~~~ zując Jej tem S lrą bezgraniczną miłość; powinni 
Xowy ]wści61 ŚW. Rodziny podążyć z s\\'em i. ofiaram i, aby ułatwić doko­

w Częstochowie. 

Dzieli 7 "Tześnia r. b. dla częstoch01rian i 
pątników będzie wielce pamiętny; w tym dniu, 
j,tko \r wigiliję Xarodzenia X. M. P. odbędzie 
s i ę po~więcenie kamieni,a węgielnego pod no­
wobuuujący si ę kościół ~w . Rodziny. l'płynęła 
niewiadoma dokładnie ilość wieków, kiedy po­
dobna uroczystość miała miejsce IV tem mieście. 

Najstar zą świątyn i ą w Czr,stochowie jest 
kościół Sw. Zygmu nta, lecz \I' którym roku 
zostal wybudowany, nigdzie w ksiQgach nie­
można znal eźć. Dopiero od roku 1-[40 są no­
tatki, ~e Kazimierz Jagiellończyk, król Polsld, 
kolator parafii Sw. Zygmunta., za ostatniego 
proboszcza Piotra z Chorzenic oddaJ ten koś­
ciół pod zarząd 00. Paulinom z Jasnej Góry, 
na co Biskup krako wski ks. Jan z Rzeszowa 
w 14.74, r. zgodził się. Przechodziła ta świą­
tynia różne chwile; przez prze. złe wieki na­
wiedzały ją i pożary. 
-----

*) . 0 syndykatach rolnych li nas > w ksi'lżce «'tV 
naszych ~prawacJl> r. l 95, t. 3, str. 365. 

nania tcgo wielkiego dzieła, ku większ~j czci 
x. ;\I. P. Bo czy może być dla nas większe 
szczę~cie i zadowolenie nad to, że naszą pra­
cą jesteśmy w stanie przyczynić się do więk­
sz~j chwały Boga, że pragniemy, aby poboż­
no, ć kwitła i jak mur waro wn y opierała si ę 
czynom hezbożności i rozpa,sanej namiętności. 
Więc do dzieła ··z. Czytelnicy! Niech powyższe 
znajdzie odd%\v i ęk w zacnych ercach waszych. 

Józef" SieciJiski. 

Jubileusz kapłański. 

W dniu 1-)'111 lipca. 1 77 l'. młouziutki a­
lumn seminaryju l11 kieleckiego, ks. Dominik 
Roch Milbert, otrzymał świQcenie kapłańskie 
ora.z nazmLczenie na wilmryusza do Buska, gdzie 
przebył lat óśm, przez sześć lat następnych 
sprawował otowiązki kapelana i prefekta szkół 
Ir Dąbrowie Górniczej. \Y roku 18\)1 miano­
wany był proboszczem w ~osnowcu przy koś­
c i ołku kolejowym. Energizyczny i zacny kap-
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łan, wobec wzrastającej ludności Sosnowca, krzą­
ta się, nawołuje do składek na budowę no­
wego kościoła. Dnia 18 lipca 1893 r. rozpo­
częto kopanie fundamentów, a w dniu 29 
października t. r. ks. biskub Kuliński poświę­
cił kamień węgielny; całą budowę rozpoczęto 
'Z funduszem 14, 000 rb., kosztorys wynosi 
149,000 rubli. Dzisiaj w Sosnowcu wznosił 
się wspaniały kORciół, wprawdzie wewnątrz nie 
wykoilCzony, ale czcigodny jubilat nie ustaje w 
nawoływaniu do składek, mając pewność, że 
kORciół sosnowiecki będzie jednym z piękniej­
szych IV kraju. W tym to kościele Bóg pozwo­
lił zacnemu kapłanowi obchodzić dwudziestopię­
ciolecie swojego stanu. Ceremonia- jak pisze 
«](U1'. Codz.» - nosiła charakter bardzo ser­
deczny; wśród tłumu wdzięcznych parafian po­
prowadziło jubilata od głównych drzwi w asy­
stencyi ks. prałata Dobrza.i1skiego, sześciLL ko­
legów z seminaryjum i sąsiedniego duchowiel'l­
stwa do wielkiego ołtarza. Mszę świętą cele­
brował jubilat. Po odśpiewaniu "Te Deum" 
ks. prałat Dobrzal'lski przemówił od ołtarza, 
składając życzenia jubilatowi i jego współkole­
gom. Robotnicy z kilku fabryk miejscowych 
ofiarowali jubilatowi cenne podarki. 

,~o 

Najstarszy szpital. 
Korespondent płocki w, numerze 22 «Gaz. 

Po!.», pisząc o szpitalu S-tej Trójcy w Płocku 
nadmienia, że jest to prawdopodobnie naj star­
szy szpital w kraju, założony jeszcze w U05 r. 
przez ks. Zi~mowita. Otóż starszym jeszcze 
jest szpital Sw. Ducha w Rawie, gdyż, jak to 
pisał tamtejszy rejent p. Józef Grotowski w 
1890 r. w;\~ U naszego pisma, szpital ten 
sięga bardzo zamierzchłej przeszłości. Akt 
erekcyjny opiewa «My Ziemo\\'it z Bożej łas­
ki Xiąże Czerski i Pan Rawski i dziedzic- \\'szy­
stkim wiernym w Chrystusie obecnym i przy­
szłym chcącym mieć tego wiadomość chcemy 
aby było wiadomem: że przystąpi\\'szy do nas 
skromni mężowie Radcy i ławnicy miasta na­
szego Rawy pokornie upraszali jak dalece na 
chwałę Boga Wszechmogącego i świętego Du­
cha szpital chorych tamże w Rawie pozwoliliś­
my założyć i uposażyć. lUy więc pragnąc czeŚĆ 
Boską w naszych czasach dla pomocy naszych 
potomków i dla naszego zbawienia z tego 
,rzględu powiększyć, ich pro~bami powodowani 
zezwalamy i ninicjszem przypuszczamy ofiaru­
jących SZl)ital założyć i uposażyć Naszą Xiążę­
cą Łaską, któremu to szpitalowi :Mikołaj naz­
wany Poczotko z żoną swoją 4. morgi (Man­
sos) w mieście Rawie, 3 morgi w Komorowie 
wsi naszej, z zagrodami, rolami, wołami i za­
siewami dal i na wieczne czasy darował. To 
wszystko od wszelkich opłat naszych i podat­
ków, służebności pańszczyznianych, i naclpall­
szczyznianych, jak niemnej od wszelkich powin­
ności pod jakiembądż nazwiskiem opłacanych 
na wiecze czasy zwolniliśmy. Oprócz tego rze­
czony szpital przyłączamy i przywiązujemy clo 
klasztoru ś-go Wojciecha w Płocku, i aby 
Opaci rzeczonego klasztoru przez braci s ,,"oj ej­
reguły tymże szpitalem rządzili i rozrządzali, 
oraz jakby im się lepiej i korzystniej zda\rało 
wszystkich załatwiali. Na dowód pieczęć nasza 
do niniejszego jest przywieszoną. Działo ,się i 
dano w Rawie, w wiliją Szymona i Judy wię­
tych Apostołów, roku pańskiego 137·L W o be c­
ności szlachetnych mężów Jana starosty i sę­
dziego naszego Czerskiego, Andrzeja Marszał­
ka, Se"'oska Chorążego Rawskiego, Pocyona i 
lIleerlaya Rycerzy i wielu innych wiary go­
dnych świadków.» 
~ 

t,'''' P' " s. P. 

HENRYK SIEMIRADZKI. 

I umarł między swoimi! 
W cichym zakątku piotrkowskiej ziemi, w 

Strzałkowie, skończył d. 23 sierpnia w 5 1'0-

TYDZIEŃ 

ku, życie, Henryk Siemiradzki, kandydat nauk 
przyrodniczych, wychowaniec petersburskiej 
akademii sztuk pięknych-mistrz pędzla, nie­
zapomniany twórca «PoclIOdni Nerona» i tylu 
innych, wielki pan, który wspaniałem tern płó­
tnem obdarował naród, zdobiąc niem ściany 
narodowego muzeum w Sukiennicach. Po dwóch 
latach walki z nurtującą go chorobą-opuszcza 
Wieczne Miasto, w które m żył i pl~acował i 
wraca «Jo siebie», jak gbyhy przeczuciem wie­
dziony, jak gdyby chciał wziąć ze sobą w świat 
lepszy wspomnienie tej ziemi rodzon~j, która 
dawszy mu życie i prochy jego przytuli do łona. 

~ koro śmierć przecięła nić żywota mi strza, 
wokoło roJziny, oprócz najbliższych przyjaciół, 
skupilo się grono sąsiacló,,' z okolicy i Radom­
ska, by zająć się smutnemi przygotowaniami do 
pogrzehu. Zrobiono wszystko, co tylko mogło 
przynieść ulgę zbolałej rodzinie, zajęto się z 
iście staropolską uczynnością tom, by zdjąć 
z jej ramion te tysiączne drobne kłopoty, któ­
re tak ciężą, gdy umysł bólem obezwładniony! .. 

Nad cialem mistrza, w kościele strzałkowskim 
odbywały się naboiellSLwa żałobne, a d0 osie­
roconej rodziny napływały telegramy kondolen­
cyjne i niezliczone obja,ry współczucia oraz 
czci dla zgasłego mistrza. We wtorek nako­
niec, d. 26 b. m., po załatwieniu odpowiednich 
formalności, cialo Ś. p. Siemiradzkiego, zam­
knięte w dwóch trumnach, wyniesiono ze Strzał­
kOlrskiej świątyni. Pien"iastkowo spoczęły one 
na karawanie, przysłanym przez dozór kościel­
ny radomskowski- l żałobny orszak, w asysten­
cyi całego okolicznego duchowiei1stwa, licznej 
rzeszy włościan okolicznych, obywateli i miesz­
kal1ców Radomska, oraz osób przybyłych z 
Warszawy, Piotrkowa i t. d. ,ryruszył ,r po­
chód, przy żałobnych dźwiękach kościelnej or­
kiestry amatorskiej, do Radomska. Kapołowie 
drogi trumnę wzięli na barl<i włośchtnie, stu­
denci uni,rersytetu, obY\l'atele ziemscy i mie z­
kallCy Radomska. Tu też spotkała kondukt 
dcputacyja, przysłana z ,,,iel'lcem przez piotr­
kowian. Za trumną niesiono ,riel1ce: od rodzi­
ny, kiJka bez napisó\\', «S"'emu dziedzico\ri-· 
włościanie», «Mistrzowi Henrykowi - w po­
śmiertnym hołdzie-radomszczanic», «Od ogrod­
ników z Radomska», oraz: «Henrykowi Siemi­
radzkiemu- piotrkowianie». 

Radomsl~ godnie przyjął pośmiertne szcząt­
ki mistrza. N a całej linii pochodu domy były 
dekorowane dywanami i żałobnemi insygniami, 
sklepy pozamykane, latarnie spowito krepą i 
zapalone, wszędzie powiewały żałobne flagi, 
całą drogę zasypano zielenią. Na stacyi wsta­
wiono trumnę do wagonu, wybitego kirem i 
ozdobionego świerkami, przyczem sąsiednie wa­
gony zajęła rodzina i przyjaciele mistrza. 
W Kamil'lsku grono letników piotrkowian ocze­
ki Irało na stacyi z wiellcem. W Piotrkowie 
również zebrali się na d worcu przedstawiciele 
inteligencyi miejscowej, przyczem złożono jesz­
cze dwa wiellce: od uczniów gimnazyjum i je­
den prywatny. O godz. 12 w nocy pociąg ze 
zwłokami mistrza zatrzymał się w Warszawie, 
nazajntrz zaś o,d rana przeniesiono je do gór­
nego kościoła Sw. Krzyża. 

Tu dopiero zaczęły napływać niezliczone 
wiCllce z Krakowa, Lwowa, Warszawy: od 
Muzeum narodowego, od Tow. sztuk pięknych 
w'e Lwowie i Krakowie, od Towarzystwa za­
chęty, Salonu Krywulta, redakcyj pism itd. itd. 
Po Sk011czonem nabożeilstwie, podczas którego 
pienia żałobne wykonał l\Iyszuga, przy dźwię­
kach szopenowskiego marsza, kondukt wyru­
szył na Powązki . Tłumy niezliczone towarzy­
szyły zgasłemu mistrzowi aż do grobu, a nad 
trumną przemówił Mary jan Gawalewicz. 

I znów mogiła pochłonęła jednę z chwal 
naszych, świadczących przed światem o na­
szej duchowej sile i potGdze. 

Robią ię starania, by zwłoki Henryka Sie­
miradzkiego spoczęły w Grobie Zasłużonych 
na Skalce. 
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POCHODNIE NERONA. 

Przed płótnem Siemiradzkiego. (*) 

W prastarym Rzymie, ~tolicy ~\Yiata 
Krwawo zachodzi wolności 8Io6ce ... 
I gdzież są dawni swobód obrollce? 
Czy dali gardło pod lopór kala? .. 

O! już nic szukać w nich starej cnoty: 
Gdy Rzym ię pali, lud z głodu kona, 
Oni, I\' bezwstydzie \Vła 'nej sromoty 
Chylą swe głowy do stóp Nerona! 

Próżno, acH próżno na spra wcę z brodni 
Głos ludu ~ pomstp wola do nieba: 

dgrzysk i chleba! - krz)Tczą wyrodni­
Hej! daj nam igrzysk i chleba! » 

"Więc sprawił orgiję - da widowisko. 
Ze pozazdrości i piekło! 

A polem rQką, w urągowi ko, 
Krwią wla nej matki ociekłą, 

Wychyli puhar na czc~ć rozpu ty 
N a lonie lubieżnej Fryne, 

By bluźnierczemi nakoniec ust Y 
miech rzucić 'IV podłą drużynę! 

* * * 
Zmierzcha. Już dzienne ~\Yiatio zagasło, 
Czas już rozpocząć krwawe obrzęd~T. 
Orgija przerwana. Xa dane hasło 
Rzesza ciekawych, gdzie pojrzeć, wszędy 
Przez pałacowo zbiega krużganki 
Pomiędzy żywo chrześcijan szpalery. 
Tam, z 'różanemi na głowach wianki 
Stoją już tłumem strojne hetery, 
Gladyjatorowie, skoczki, aLleci, 
I obojętną źrenicą w liku 
~alrzą, jak rychło IV nocnym pomroku 
Z)'\Y)'ch pochodni blask iw zaświeci . 

'Wtem: «Xeron! Xeron! »- Ucichły zgraje­
I wraz-w złocistej niesion kolebce. 
Kn"i chci\\')' tygrys śród widzó\r 'taje: 
~ To ci » - ponur~'m gło~em wyszepce .. . 
«To ch - pOI\'lórz~', i wzrok swój dziki 
Utkwi przed siebie, iakby chciał zbadać, 
Zkąd mogą nędz nr le męczenniki 
Taką potQgę ducha posiadać? 
:Jlająż zwyciężyć? l\Iająż ich ŚIYięci 
Istotnie kiedy~ zalYładnąć ~wiatem? 
Ich Bóg pod Ponl kim umarł Piłatem, 
Oni-podcmną pomrą przeklęci! 

Dal znak - i patrzcie! Straszna ofiara 
Całopalenia już się zaczyna: 
Po jednej tronie ufność i wiara 
Dla których bije męczellsllY godzina; 
Po drugirj widzim zło~ci szatana: 
Tam-duma, ludu łzami karmiona, 
Tu-milośt\ Boża!. .. Ach! klóż pokona? 
Czyjaż i kiedy będzie wmrana'~! 

* * * Minęły \fieki od owej chwili, 
A Serollo\\'ych ogie{} pochodni 
Wciąż je~zcze płonie - na chwałę zbrodni! 
Próżno się ludzkość zalać go sili, 
Próżno, ach! ramię swoje wytęża, 
Wstaje i pRdR, znów się podnosi, 
Kl'IYią męczenników o lito~ć prosi 
I zwyciężona - sama zwycięża! 

Lecz choć się chwieje jej los6w szala. 
Z jej pelnej bólu i męzlwa t warzy 
Czytasz, że prawda w kO{lCU przeważy, 
Ze Bóg-zginion)'ch nawet ocala! 

lJ1iT. DobTza1/ski. 
~ 

-- Odmowa. Ministeryjul11 skarbu, jak się 
dowiadujemy, przysłało w tych uniach odpo­
wiedź odmowną na prośby okolicznych miast, 
pragnących się przyłączyć do Piotrkowskiego 
To'\'. Kred. Mi~jskiego . Przypominamy, że 
przed kilku miesiącami, sprawa ta zdawała 
się być na dobrej drodze; wówczas też mini­
steryjum odroczyło ją tylko, z powodu chwilo­
wo złego stanu rynku ekonomicznego. 

- Nabożeństwo żałobn e za duszę ś. p. 
iemiradzkiego zostanie odprawione staraniem 

piotrkowian we środę o godz. 91 ' 2 rano, w koś­
ciele ])0-DominikallSkim. 

I 
(*) Wiersz drukowany w <Lirze POlSkiej.> warszawskirj 

i \I' «Tygodniu. Piotrkowskim w r. 187 , zaraz po uka, 
zaniu ~ię tego nlljg-ló\\'niej~zego dzieła ~icllliradzkiego. 
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- Łódź telegramem kundolencyjnym od 
prasy i nabożeństwem żałobnem uczciła pamięć 
Siemiradzkiego. 

-- Sprostowanie. «Gazeta Polska», usiłując 
być b. drobiazgowo poinformowaną w sprawo­
zdaniu z pogrzebu Siemiradzkieg,o popełniła 
wiele omyłek. Prostujemy tu te, które dotyczą 
nas, piotrkowian. 

Mieszkańcy Piotrkowa wydelegowali od sie­
bie specyjalną deputacyję dla złożenia wień­
ca na trumnę mistrza. Pp.: redaktor Dobrzań­
ski, adwokat Otto i naczelnik biura Tow. Kred. 
m. Piotrkowa Stronczyński, złożyli go w Ra­
domsku na trumnie. W Piotrkowie wieńca 
nie składała żadna Lira, gdyż takowej Piotr­
ków nie posiada, a tylko uczniowie gimnazyjllm 
piotrkowskiego; nie złożyli też wiel'lca adwokaci 
piotrkowscy, ale adwokat przysięgły Giegużyń­
ski od siebie. 

TYDZIEN 

tecznego powodu rozpaczliwego kroku mło­
dej dziewczyny, znanej mu przeszło od roku, 
sam nie rozumie ... 

Chora umieszczoną została w miejscowym 
szpitalu i żyje dotąd, a niezależnie ud tego 
rozpoczęto śledztwo sądowe, które tę sprawę 
wyjaśni. 

- Ze straży ogniowej . W przyszłą nie­
dzielę d. 7 b. m. próba oddziałów III i IV; 
- 14 września próba oddziałów V i I; --
21 września odddziałów IV i II; wreszcie 28 
września jeneralna próba wszystkich oddziałów . 

-- Stacy,ja pocztowo-telegraficzna tutej­
sza zaprowadziła świeżą nowość w Piotrkowie, 
rozwożenie listów i depesz w odleglejsze okolice 
miasta na rowerach. Pożyteczną tą inowa­
cyją nie może się poszczycić ani Warszawa, 
ani Petersburg. 

- Obrońcą proknratoryi przy tutejszym 
- Jarmark ,jesienny piotrkowski, rozpo- sądzie okręgowym mianowany został p. Stani-

cznie się d. 15 września (patrz ogłoszenie na sław Wróblewski, pełniący już te obowiązki 
5-tej stronie), a nie 2 października, jak myl- od kilku miesięcy, w zastępstwie adwokata 
nie informują niektóre pisma wa'fszawskie i Chawłowskiego, zwolnionego od nich na własne 
łódzkie . - Należałoby owe błędne informacyje żądanie. 

sprostować. _ 2-ga rata podymnego przypada we 
- Jarmark 5-dniowy piotrkowski na ko- wrześniu do opłacenia w kasie miejskiej; od 

nie i inwentarz, podczas którego ma się od- 14 października doliczać się będzie kara w sto­
być jednocześnie wystawa i premijowanie koni sunku l 0io od sta na miesiąc. 
wierzchowych, a także zakup koni do t'el1wn-
tu - zapowiada się bardzo ożywiony i liczny; - Opłata za psy. :Magistrat miejscowy 

przypomina, że właściciele psów winni złożyć 
~d 15, zat,em d~ 2),0 wrz:śnia (t.. i: 'przez czas ouowiązującą za nie opłatę do kasy miejskiej 
br~a,Illa ~al~~a \.~ rtc ~ mle~cle n.aszem najpóźniej do dnia 12 września n. s. Spóźnia-
ę zle WIe n. ' ys awa l p:'e~)IJo:van~e ,na- jacy się z opłatą zmuszeni będą, opróez wnie-

znaczone zost.ały na 17 wrzesltta, I mOWJmv " , t l 'l ł ' 50 I l ry . l " d ' ... Slema a \.OweJ c o zap acema wp. ca o mc l wyzej, pr~y sprawoz amu z premlJowa- d t l ' ' 
nia koni odbytego w Piotrkowie w dniu 25 o sz u u: , , . . 
b. m;-zaknp zaś koni do remontu będzie .- Pos~'od hodowcow kOID krązy mylna 
miał miejsce d. 18 ~l'rześnia- i ma być zaku- pogłoska, Jakoby. do rem?ntu podczas ,tegor.ocz­
pionych na nim najmniej 30 najodpowieclniej- nego kupna kom na kazdy~ punkcI~ mIano 
szych sztuk. Komisyję remontową składać bę- zakupować ozn~czoną z góry hc~bę kom. ,Wob~c 
dą: prezes, 2 członków i 2 weterynarzy. tego przew?c1ruczą,cy d~legac1I hodowlL kom, 

Pr . d W . ł t d' _ p. Adam l\IlchalskI zaWIadamIa hodowców, aby 
,- z"ł'Jaz.." przysz}m . ygo mu spo na punkty zborne dostarczali jaknajwięcej ko-

dZlewany Je~t pizYJazd do I lOtrko,~a, p. ~ur- ni, gdyż liczba zakwalifikowanych do kupna 
batowa, r~wJzora" delego,~Tanego z n:Imst~rYJum, koni na danym punkcie będzie zależna od ja­
celem ~PI awdzema prawldł~wego lozkładu po- kości i ilości sprowadzonych okazów, o czem 
datkó~v., przemysłowego, gruntowego, podym- roztrzygnie na miejscu przewodniczący komisyi 
nego l mnych. remontowej generał-lejtnant baron Stempel. 

-:- Na tutejsT~ym placu wyścigo~~m ,To- _ Dezynf'ekcyja. W;N2 32 «Gub. Piotr. 
war,zys.twa .Pła'\le~slnego ,~ykon~~o JllZ wlęk~ Wiadomości» pomieszczoną została instrukcyj a, 
szosć l?bót. wykonczon?, ~l1lan~~VlC16 to~ plaski, dotycząca sposobów dezynfekcyi mieszkań, 
dłllgOŚCJ 208? m" a szerokOŚCI 18 m., tor z odzieży mebli i t. d. podczas dżumy i cholery. 
pl'zeszkodann 1960 X 15 m., oraz tor 'roboczy '.. . . , 
1866 X 10 m. Z wiosną tory te zostaną ob- - NaJ~yzsze zatwlerdze~le., PrzepISy 
siane. Roboty około trybun, stajen i zaopatrze- w,eter~narYJne dotyczą~~ zapoblegama szerze~ 
nia toru w wodę jeszcze w tym roku mają mu s~ę ch~rób zarazIL:vych. wśród bydła. l 

być wykonane. Roboty te, jak to już wzmian- zabezpleczama od szkodhwoŚ,cl produktów m~ę­
kowaliśmy, prowadzi specyjalista p. N. Wisz- snych zostały ~rzez radę p~nstwa przedstawlO­
niewski, który prowadził takież roboty i na torze ne do NaJ ',vyzszego zatWlerdzellla. , Wedłu~ 
warszawskim , owych przepisów zarówno zakres dZIałalnoścI 

" ' . ~ ." władz weterynaryjnych, jak i uposażenie odpo-
:- Od~zyt. Pan Kazlmlelz !\.?f\Hn-PlOtr?W- wiednich funkcyjonaryjllszów zostały podnie-

sl~l, porr~lędzy 20 - 27 wrzesma, ~v~StąpI wsione. " . 
PIOtrkoWIe, z Gdczytel~ na c1~chód mIejscowego _ Towarzystwo pławieńslde. N a ogól­
Tow, ?obroc~ynnośc l: ~ÓWIĆ ~ę~7-le . pan P. nem zebraniu członków pławieIlskiego Towa­
«O rnaJogÓlmeJszych Ide~łach, . ZYClOwyc~, we- rzystwa zachęty chowu koni i wyścigów, wy­
?hlg pogl~dów, Bolesława Prusa». , Te.mat to brano na wice-prezesa towarzystwa p. :Michal­
Istot,me "'lCl~e llltereS_l1Jący; wszędzJe te~, gdZ Ie skiego; na starszego członka margrabiego A. 
P" PlOtrowsln z prelekcy.Ją sw~ występuJ e? mó- IVielopolskiego, na skarbnika i sekretarza hr. 
\\'1 przed natłoczonem formall1le audytoryJum. R. :JIorstina, na członków komisyi technicz-

- Teatr. Na dzisiejszą niedzielę w teatrze nej hr. R. JHorstina i K. Tymowskicgo. Na 
p, Spana zapowiedziane zostało afiszami przed- członków komisyi rewizyjnej powołano pp. Trze­
stawienie sztnki 3-aktowej Przybyszewskiego p. t. bińskiego, A. Budnego i S. Malczewskiego, na 
«Dla szczęścia», Odegraną ona zostanie przez startera wyścigów A. Janote-Bzowskiego, a na 
towarzystwo gościnne, w którym pp. Hertz i zastępcę A. margr. Wielopolskiego, na handi­
Bogusiński znani są ze sceny łódzkiej, a pan- capera T. Moraczewskiego, na sędziów do pre­
na Solcolicz z zeszłorocznych występów teatru miowania koni w Piotrkowie zostali wybrani: 
lubelskiego. A. ~iichalski , ks. S. Lubomirski i margrabia 

- Zagadkowy wypadek. Przed tygodniem A. v:rielopolski: do Jędrzejow~: .hr. E. Romer, 
pr7-ybyła do Piotrkowa z Łodzi (a nie z War- S,. NIemoJewskl, ,~. ~~ewusln I L. hr. Mo~'~ 
szawy, jak pisze «Rozwój») młoda, lat 24 ko- Stl~. Pp, Trzebmskl l A. Budn~ przedsta~IlI 
bieta i stanęła w hotelu wileńskim. Co po- wmosek reformy programu WyŚCIgów pławIeń­
przedziło krok jej rozpaczny, że starała się skich. Zebranie u?hwali~o .wnios~k po.wyższy 
otruć rozcieńczonym kwasem karbolowym, nie poruczy,ć rozpatrzemu komIsyI techmczneJ., Spra­
wiadomo. Niejaki pan W" który dawszy o \\'o~dan~e kasowe za rok zeszły zebra.nte za­
zaszłym wypadlcu znać policyi, miał się jakoby tWIe~zlło. 
ulotnić z miasta, nie ulotnił się bynajmniej -- Na Jasnej-Górze zaprowadzono obecnie 
(Jak pisze «Rozwój») i utrzymuje, że osta- z inieyjatywy zacnego Przeora wodociągi i 

3 

krany w murach, pr7.y każdym z nich czysty 
błyszczący kubek do picia wody; urządzono 
ustępy z wszelldmi wygodami. Z czasem 
znajdą pątnicy na miejscu i tyle pożądane i 
niezbędne noclegi. Obecnie bowiem śpią oni 
na dworze, po rowach, bramach i trotuarach 
co zdaje się niebardzo korzystnie działa na 
ich zdrowie, szczególnej w roku bieżącym przy 
tak opłakanej pogodzie. 

.- Kolejka Częstochowa - Herby urucho­
mioną zostanie w znpełności za 3 miesiące 
najdalej. Stacyj e w Częstochowie i Herbach 
zbudowano i urządzono z prawdziwym kom­
fortem i wszelkiemi względami tak na estety­
kę jak i wygodę. 

- Listy Zast. m. Częstochowy stoją po 
95 za 100 i są nad7-wyczaj trudne do nabycia, 
gdyż miejscowy bank Handlowy sprzedał nie 
tak dawno cały ich zapa.s do Berlina. 

- Dla częstochowskie,j filii banku pań­
stwa ma się oudować wielki dom dwupiętro­
wy, w którym znalazłyby pomieszczenie lokale 
dla wszystkich urzędników tejże filii. 

- Wyścigi cyklistów. W Częstochowie 
na 21 września organiwje p. Sękowski wyści­
gi cyklistów. Dochód z biletów wejścia prze­
znaczony został dla miejscowego Tow. Dobro­
czynności. 

-- Częstochowa . Miasto to zaczyna się po 
trochu porządkować; nowy prezydent zaczyna 
się krzątać około niego. Błotnista aleja od 
d worca kolejowego dostała nakoniec chodnik 
kamienny. Utworzono też podobno komisyję, 
celem ochrony alei. Szczególnej opieki doma­
ga się tak zwana aleja pierwsza, gdzie w clni 
targowe rozsiada się pod drzewami masa prze­
kupniów, którzy przez nikogo nie upominani, 
niszczą je, ździerają z nich dla zabawki korę 
i t. d. -Ws7.ystko to, co razi cywilizowanego 
widza, ma być w Częstochowie usunięte w 
możliwie prędkim czasie. «Jeśli tak, - pisze 
«\i'iTiek» - to wartoby wejrzeć ojcowskiem 
okiem i na plac przed Jasną Górą, który jak 
najprędzej powinien być zabrnkowany, boczny 
zaś jego chodnik, wyłożony flizami i należycie 
oświetlony». 

- Za fałszerstwo monety skazał piotr­
kowski sąd okręgowy mieszkańca osady Kło­
buck, powiatu częstochowskiego, Marcina Mi­
chałowskiego na 4. lata ciężkich robót. M. pod­
piwszy sobie na pewnem weselu w Częstocho­
wie, wszczął taką burdę, że trzeba go było 
aresztować. Wtedy znaleziono w kieszeniach 
jego ubrania kawałek białego metalu i formę 
drewnianą ze śladami gipsu, a w zaciśniętej 
pięści rubla fałszywego, podrobionego bardzo 
niezgrabnie. 

- Kłomnice. Dnia 21 b. m. odbyła się 
w Kłomnicach wystawa koni włościaIlskich, 
urządzona staraniem Towarzystwa pławień­
skiego. Przedstawiono koni starszych 28, wtem 
3 ogiery i 25 klaczy. Roczniaków nadesłano 
20 t. j. 7 ogierków i 13 klaczele. Premijowa­
no w dziale koni starszych cztery klac7-e po 
rub. 10 i 12 klaczy po rub. 5. Ogierom nie 
przyznano żadnej nagrody. W dziale rocznia­
ków premijowano 5 ogierków i 10 klaczek 
z nagrodami od rb. ;) do 20. Zjazd na wysta­
wę wogóle był nieliczny. 

- Z Rędzina. W zeszłą niedzielę 'odbyła 
się w malowniczej miejscowości , na górze, przy 
ruinach starego zamku w Będzinie, zabawa 
ludowa na korzyść miejscowego chrześcijall­
skiego Towarzystwa Dobroczynności. Publicz­
ności zebrało się b. dużo, i zabawa udała się 
w zupełności. 

- Z Zawiercia piszą do «Kur. Sosnowiec­
kiego». Przechoclziliśmy bardzo ciężkie chwile 
pod względem pr7-emyslowo-faorycznym. N~i­
większa fabryka miejscowa «Towarzystwo ak­
cyj n e Zawiercie» w braku obstalunków robi­
ła, jak się tu wyrażają, «na magazyn». Kil­
kuset robotników uwolniono, zniesiono robotę 
nocną, w niektórych zaś oddziałach fabrycznych 
robotnicy pracowali tylko przez 4 i pół clni 
w tygodniu . Robotnik jęczał nad brakiem za-
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robku, który nawet na wyżywienie rodziny nie 
wystarczał, urzędnicy płakali, nie dostając 
gratyfikacyi, akcyjonaryjusze również mieli 
smutne miny, nie tylko bowiem nic otrzymali 
żadnej dywidendy, lecz musieli naruszyć kapi­
tał zapasowy. Obecnie czasy się nieco popra­
wiły, świeżych obstalunków otrzymano doŚĆ 
wiele, wydalonych robotnil\ów przyjęto z po­
wrotem i robota idzie normalrrie. 

-- Odwiedziny. Niczwykli goście bawili 
w Sosnowcu, bo aż z Baku przybyli profeso­
rowie i uczniowie teclmicznej szkoły tam tej­
szcj. Było ich jak pisze «Kur. So~m.» 33-ch: 
wtem 27-iu uczniów, a z nich dwóch polaków 
(jeden rodem z "'ilna, d rugi zaś z Zytomie­
rza). Przewodniczył im inżynier-technolog p. 
.Afanazyjew. Cel od ",iedzin był naukowy. 
Chciano zapoznać się bliżej z kopalnianym i 
fabrycznym przemysłem naszego zagłębia. Ja­
koż lO-go sierpnia udano się do Niwki, gdzie 
oglądano kopalnię Sosnowieckiego Towarzy­
stwa «Jerz}'». Zjeżdżano na sam dół kopalni. 
gdzie z podziwem przypatrywano się cię ż1ci ej 
pracy naszych podziemnych kretów. Nazajutrz 
{)bejrzano fabryki HulczY11skich, Fitznera i Gam­
Jlcra i Hutę Katarzynę; nakoniec oglądano so-
nowiecką lllltę cynkową i szklarnię. Dzień 

ten zakol1czył pobyt wszystkich przybyszów,,' 
Sosnowcu; o godzinie 12-tcj II' nocy goście 
,ryjechali do łJodzi, zkąd mają udać się do 
Warszawy, Moskwy, Peterslmrga i mżnego 
N owgorodu. 

- Fabl'yka żelaza Huldszyuskieg'o od 
l-go sierpnia przestała być czynną. Jak nas 
poinformowano z "'iarogodnego źródła we 
wrze, nin r. b. ' ma być rozpoczęta budowa no­
wej walco"'nj i stalowni. Zapasów surowca 
jest przeszło na milijon rubli -- jest przeto na­
dzieja, iż fabryka ta w krótkim czasie da za­
trudnienie poważnej liczbie robotników. 

- Zamach. N a inżeniera górniczego, Stea­
tilato, zarządzającego kopalniami Towarzystwa 
sosnowieckiego, dokonano zamachu. Kula ro­
zerwała tylko lampas u czapki, pozostawiając 
na głowie lekbe draśnięcie. Sprawcy zama­
chu nie ujęto. P. Stratilato, o ile wiemy, jest 
sprawiedliwym zwierzchnikiem, ukrócił nadu­
życia i faworyzowanie wszelakie i cieszył się 
najlepszą opiniją. Czyżby to wystarczyło, by 
być narażonym na napaści'? 

- Wyjazd sądu. Drugi wydział karny 
piotrkowskiego sądu okręgowego wyjeżdża na 
4 dni do Łodzi, na 1, 2, 3 i 4 września. Na 
wokandzie znajduje się 40 spraw. KOill})let są­
du stanowić będą: przewodniczący p. Szesta­
kow, sędziowie pp. Łacynnikow i Łowiagin; 
towarzysze prokuratorów: pp. Razumowski i 
Tichocki; sekretarze: pp. Wiżewski i Kobielski. 

- Szpital dla obłąkanych. Na nadzwy­
czajnem ogólnem zebraniu członków żydow­
skiego Tow. dobroczynności w Łodzi przyjęto 
w zasadzie prejekt budowy szpitala dla obłą­
kanych żydów, poczem upoważniono zarząd 
Tow. do wybrania, z pośród członków, komisyi, 
która zajmie się s7.czegółowem opracowaniem 
projektu budowy i kosztorysu. 

. - Naprawa szpitala. Piotrkowska guber­
nijalna rada dobroczynności publimmej zatwi,er­
dziła kosztorys reparacyi gmachu szpitala Sw. 
Aleksandra w Łodzi, " sumie 3,515 rb., })rzy­
czem akceptowała warunki licytacyjne co do 
oddania w przedsiębiorstwo powyższych robót, 
od 3,347 rb. G3 kop. 

- Zjazd młynarzy. W Łodzi odbył się 
d. 25 b. m. pierwszy zjazd młynarzy, na któ­
rym postanowiono zreformować wyzwalanie 
czeladników i poczynić starania o założenie 
szkoły młynarskiej w kraju. Nadto porllszono 
na zjeździe sprawę wzajemnego ubezpieczenia 
młynów. 

- Trzecie niemieckie pismo «Keue Lo­
dzer Zeitung» zacznie wkrótce wychodzić w 
Łodzi. 

- Zarząd rzeźni łódzkiej podał projekt 
zaprowadzenia własnej policyi w liczbie 15 stój­
kowych i rewirowego, którzyby funkcyjonowali 

TYDZIEŃ 

li tylko na tcrytoryjum rzeźni, gdzie inter­
wencyja policyi jest często potrzelmą. Rzeźnia 
obowiązuje się cały ten nowo projektowany od­
dział policyi utrzymywać na s,,"ój koszt. 

-- !{omisyja lekarska w Łodzi, wydele­
gowana za granicę dla obejrzenia wzorowych 
szpitali, by następnie zastosować urządzenia 
ich przy budowie nowego szpitala miejscowego, 
po,uóciła w tych dniach z l)odróży, zwiedziw­
szy 15 szpitali. Do komisyi tąj należeli dokto­
rzy: Krusche, Tochterman i . Gorski, oraz bu­
downiczy miejski, Chełmii1ski. 

Przy rozpatrywaniu projektów buuo",)' no­
wych fabryk komisy ja sanitarna. stawia za wa­
runek konieczny, al)y paleniska w kotłowniach 
były urządzone w spo ób, wyłączający dymie­
nie z kominów . 

_. - Werbunek. Pisma łódzkie ostrzegają 
przed agentami, którzy od pewnego czasu uwi­
jają się wHród luclno.~ci robotniczej, werbując 
do Amel"yJd i Afryki południowej robotników, 
i obiecując im, rzecz prosta, złote góry. 

-- Żywy nieboszczyk. U pp. D. w Ło­
dzi,- jak donosi «Goniec Łódzki»,-mieszkał 
brat, który od dłuższego czasu chorował na 
konwulsyje. W tych dniach popadł w stan 
takiego omdlenia, że niemożna go l)yło docucić, 
a w kOllCU obecni zadecydowa.li, że chory 
umarł. Jakoż przez 12 godzin zrzędu nic da­
wał znaku życia, wobec czego sprowadzono 
trumnę, lecz gdy mniemanego nieboszczyka 
zaczęto ubierać w śmiertelną odzież, tenże 
przyszedł do przytomności. 

- Wysokie wpisowe. Na prośbę rady 
opiekuńczej szkoły handlowej męzkiej w Pa­
bijanicach ministeryjum skarbu pozwoliło na 
zmianę wpisowego w tej szkole. Opłata roczna 
od uczniów klas przygotowawczych wynosić 
będzie 100 rub., od uczniów klas I, II, III, 
IV i Y 125 rb. i od uczniów VI i VII klasy 
150 rb. 

- Sprzedaż marek stemplowych. IV pier­
wszem półroczu w 45 sklepach monopolowych 
w okręgu powiatu łódzkiego, za sprzedaż ma­
rek stemplowych i weksli utargowano 36 ty­
sięcy rubli. 

- Piotrkowianin. W Dawos zmarł znany 
szachista paryzki, Stanisław Sittenfeld. Zmar­
ły pochodził z Królestwa. Urodził się w 18G5 r. 
tv Piotrkowie, gdzie uczęszczał do szkół, na­
stępnie l)ojechał na stuuyja do Niemiec i Pa­
ryża, gdzie poświęcił się wyłącznie szachom. 
W stolicy francuzki ej razem z rodakami swo­
imi: Rosenthalem, Taubenhausem i Janowskim, 
należał do silniejszych szachistów. 

--~ 

Wysbwa koni w Piotrkowie w d, 2~ sierpnia, 

W dniu 2:; sierpnia 1002 r., delegowani przez 
Towarzystwo zachęty c1JOwu koni i wyścigów w 
Pławnie, prezes sekcyi hodowli koni Adam Michal­
ski i Aleksander margr. Wielopolski, przyjechali do 
Piotrkowa dla ekspertyzy koni wierzchowych, ma­
tek i źrebiąt, a to w myśl programu tegoż Towa­
rzystwa (dział II i III). Wskutek mylnych ogłoszeń 
i dwóch tenuinow wystaw; koni przyprowadzono ma­
ło, bo zaledwie sztuk 16. Z tej liczby premijowano: 

W dziale II: 
L Klacz karą, 4-letnią, Nana, po Naksu ie tra­

kenie, typ wierzchowy ciężki-własność pana Józefa 
Perzanowskiego z Kola p. Piotrków - przyznano 
rub. 50. 

II. Klacz skaro-gniatla 3-letnia Carmen, po Me­
teor 1, 2 krwi, typ wierzchowy lekl{i-wlasność pa­
na Antoniego Turskiego z Wilkoszelyic p. Gorzko­
wice-przyznano rb. 50. 

III. Ogier kasztanowaty 3-letni Alary7c II rasy 
trakellskiej , typ wierzchowy ciężki-własność pani 
Teresy Kamockiej z Trzepnicy p. Gorzkowice­
przyznano rb. 50. 

W clziale III: 
IV, Klac.z siwa, lat 6 po ogierze czystej krwi Kre­

wsie pana Aleksandra \Vojciecbowskiego z Rellli­
szelVic p. Rokiciny - typ matki wierzchowej~rzl'­
znano rb. 50. 

Y. Klacz gn iada lat 5 po ogierze l ' 2 krwi Rozt1'OP­
na pana Maksymilijana NeLzli\ z Rokszyc p. Piotr­
ków -przyznano rb. 25. 

.J\~ 3,) 

YI. Ogier kasztanowaty roczny, po ogierze Fer­
nando I 2 krwi pana llilarego Broniko\\'skiego z l\Iic­
rzyna p. Gorzkowice-pryznano rb. ::>0. 

\'II. Ogier ciemno-gniady roczny po og. Tankred 
(janowski) i klacz Panna pana 7,n~mllJlta PłonczYJ1-
skiego z J.ubiatowa p. Baby-przyznano rb. 50. 

Nast~pna wystawa koni odbędzie się w Piotr­
kowie d. 5 (18) września 1902 r. o lO-ej rano 
na placu jarmarcznym. Rozdane będą 3nf) rb. 
dla koni 3, ·b i 5-letuich, 2 medale srebrne, 
:i bronzowe i 4 listy pochwalne od Głównego 
Zarządu Stad Rządowych i, oprócz tego, oll 
Ce. arskiego Towarzystwa Wyścigów Konnych 
w Królestwie Polskiem rb. :lOO. 

--_.<y~_. -

Najwyższe na,[l'ody, odznaczenia, ranm i zlll1any, 

- 7,ost,\li przeniesieni: administrator parafii Kicz­
l(i w pow. nOlyomiflskim, ks. Anioni Pakulski, do 
paralii Koźle IV puw. brzezil'lskim. Wikary:jusz pa­
rafii Sochaczow w gub. warszawskiej , k . . Marceli 
Ryniewicz, do parali i Św. Krzyża w m. ł"odzi. Zo­
stali zalwierdzeni: dyjakon AnLOni Paradecki IY god· 
ności Iyikaryjusza parafii Grocholice, w pow. piotr­
kowskim; wikaryju~z paralii Pabijanice w pow. łas­
kim, I(s. Ignacy-Roman PilliclI, IV godności admini­
stratora parafii GOJJlulill IV pow. piotrkowskim. 

- N ajmiło~ci wiej udżielone zo~taly medale złole 
do no zen ia na piersiach na wstędze Sw. Stanislalya 
naczelnikom oddziałów łódzkiej straży ogniowej: 
I-go-Edwarclowi Ejznerowi i III-go-FryderykoIYi 
Dresslerowi. 

- Rangę t'egistmtom kolegijctlnego otrzymał kan­
celi ta sądu okręgowego piotrkowskiego, Aleksander 
Kozanecki. 

wolniony został zgodnie z prośbą, srkretarz 
I-go aleksand.ryj kiego rewiru policyi częstochowskiej, 
Teodor ~latwiejeIY , z zaliczeniem do rządu guberni­
jalnego piotrkowskiego. Budowniczy m. Piotrkowa, 
inżynier cywilny, a esor kolegijalny, Zambrzycki, 
przeniesieny został, zgodnie z prośbą, do m. Łodzi. 
a na jego miejsce przeniesiony inżynier-budowniczy 
p-tu sandomier kiego, inżyn i er-cywiln-y , radca hono­
rowy, Mollkowski. LekltrZ więzienia łódzkiego, Kle­
mens 'Viśniewski, mianowany został lekarzem szko­
ły rękodzielniczo-przemysłowej w m. Łodzi. 

~-

Pierwsze posiedzenie rolniczej rady go 
spodarczej w Kielcach pod przewodnictwem 
p. Gubernatora, z udziałem ziemian, odbędzie 
się dnia 10 września. 

- Ośm pism polskich zagranicznych, a 
miar\o,,'icie: «Czas», «Nową Reformę», «Prze­
gląd Wszechpolsl\i» i «Dyjabła» w Krakowie, 
«Dziennik Polski», «Tekę» i «Gazetę Narodo­
wą» we Lwowie i «Kraj» w Petersburgu rząd 
niemiecki uznał jako niebezpieczne dla pań· 
twa niemieckiego. Wszystkim tym pismom 

odebrano debit pocztowy w Kiemczech na 
przeciąg dwóch lat. 

- Pieskowa skała. Zapowiedziana na 21 
b. m. sprzedaż przez przetarg Pieskowej ska­
ły razem z zamkiem i willami, skutkiem spła­
cenia rat zalegających Towarzystwu kredyto­
wemu ziemskiemu, nie doszła do skutku. 

- Z Warszawy. Przez garstkę przyjaciół 
zmarłego niedawno pisarza i pedagoga, ś . p . 
Adolfa Dygasińskiego, podjęte zostały starania 
o uzyskanie pozwolenia na wzniesienie skład­
kowego pomnika na jego grobie. Nadto ma 
być wydany w jednym tomie wybór nowel 
Dygasińskiego na korzyść jego córki. Ma tak­
że być opracowane i wydane studyjum o zmar­
łym. Myśli tej nalGźy szczerze przyklasnąć. 

-- W Ciechocinku miał odczyt, przy natło­
czonej sali hotelu Millera p. Kazimierz Kor­
win-Piotrowski. Z odczytem tym p. Korwin 
Piotrowski wystąpi i w Piotrkowie, o czem do­
nosimy w kronice miejscowej. 

- 'We Lwowie w kościele ks. ks. Berna­
dynów odbył się ślub panny Jadwigi Szmydtów­
ny, córki kupca i właścicielki willi «Kalina» 
w Zakopanem, ze 7.nanym przewounikim gó­
ralem, JÓ7.efem Rojem. Pa.n młody ubrany był 
w odświętny strój góralski. 

:1'''0: I' 
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Wiadomości ogólne. 

Lasy w majoratach w gub. Królestwa 1'01-
skiogo, z małemi wyjątkami, są zniszczone i 
jeśli utrzymane jeszcze, to tylko z powod u nie­
możności ich sprzedaży . Właściciele majoratów 
czynią starania o polepszenie swego położen ia; 
skutkiem tego - jak donoszą do «W arsz. 
Dniew.» - w ministeryjum rolnictwa poruszo­
no myśl , aby lasy majorackie nabyć na rzecz 
skarbu, a sumę, przypadającą właściciel om 
umieścić jako kupitał nienaruszalny tych ma­
jątków . 

Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 

- \V dniu 23 sierpnia (5 września) w majątku Ręcz· 
no w pow. piotrkowskim, na sprzedaż żyta, pszenicy i 
jęczmienia. od sumy 1698 rb . 

- 4 (17) października w sądzie okręgowym piotr· 
kowskim na sprzedaż: l) nierucholllości polożonej w m. 
Częstochowie pod ..\2 8H, od sUllly 4200 rb.; 2) nieru­
chomości w Sosnowcu, oznaczonej .\2 154, od sumy 
75000 rub.; 3) folwarków : Henrykowa i E leonorowa 
w gminie Lubochnia w pow. rawskim, od sumy 20000 
rb. za każdy. 

- Tegoż dnia w sądzie zjazdowym w m. Lodzi na 
sprzedaż nieruchomości. położonej w m. Lasku przy ul. 
Dworskiej pod .\2 300, od sumy 3000 rb.; 2) w Pabija­
nicach przy ul. Tylnej pod 111 501. od sumy 3000 rb. 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi ·Warszawskiej 

podług sprawozdań " Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

Z B O Ż A }jódź I Piotrków 

Ruble i kopiejki. 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
średnie 

Jęczllliell browarny 

" na kaszę 
Owies wyborowy 

średni. . 
Groch warzelny 

pastewny 
I'roso. . . . 
Gryka. . . . 

7.00 

6.00 

5.10 

4.20 

)6 ,,- 6-5 ) .oJi)- .i) 

~4.50-5.00 
) 

4.00 ) 

~4.30-4.(j01 ~4.15-4.50 
) 7.50 ) 
) 5.00 ) 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 18 Kwietnia (l Maja) 1902 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 III. 41 w nocy kury jer. 3 m. 5 w nocy kury jer. 
4 m. 24 w nocy osobowy 5 m. 7 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 6 m. 20 rano osobowy 

12 m. 35 po poł. osobowy 8 m. 19 rano osobowy 
3 m. 15 po poł o osobowy 11 m. 8 rano osobowy 
5 m. 4 po poł. pospiesz. l m. 32 po poł. pospiesz. 
6 III. 25 po poł. osobowy 6 m. 2 wiecz. pocztowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 
Przychodzą 

Z Granicy I Sosnowca 
12 III. 25 w nocy osobowy 

do Piotrkowa. 

I Z Warszawy 
11 in_ 27 w nocy osobowy 

TYDZ I E Ń 

-- 2 (15) września w urzęuzie p-tu częstochowskiego 
na wybrukowanie ulicy Piotrowskiej w m. Częstocho­
wie, od sumy 3266 rb. 7 kop. in minus. 

- 28 sierpnia (lO września) w majątku Elizin w gmi­
nie Parzniewice w pow. piotrkowskim. na sprzedaż pa­
ry koni, od sumy 300 rb. 

-- 20 sierpnia (2 września) w urzędzie gminy Lu­
bochnia w pow. rawskim. na budowę domu murowane­
go na kancelaryję gminną we wsi Lubochnia, od sumy 
6'100 rb. 17 kop. in minus 

- 27 sierpnia -(9 września) w unędzie p-tu łódzkie­
go na S-letnie oświetlanie 60 latarń w m. Zgierzu. od 
niżej 7 kop. od jednej latarni za jedną llOC. 

- 28 sierpnia (10 września) w urzędzie gminy Dzban· 
w pow. łaskim na dzierżawę w ciągu 1902, 5 r . docho­
dów kasy bóżnicznej w Szczercowie. 

- 19 sierpnia (l września) w magistracie m. Nowo­
radomska na sprzedaż dwóch partyj drzewa: l) w po­
rębie .\2 4 okręgu II . Zbechania., od sum y 2232 rub. 
27 kop.; 2) w porębie .\215 olu"ęgu I dCuśmierki., od 
sumy 1540 rb. 16 kop. 

- 20 sierpnia (2 września) w magistracie m. Zgie­
rza na dzierżawę do 1 (H) stycznia 1906 r . dochodów 
z rzeźni miejskiej, od sumy rocznej 3973 rub. 22 kop. 
in plus. 

- 22 sierpnia ('1 września) tamże na sprzedaż 26 
dziclonek drzewa z lasu miejskiego w Zgierzn. 

- 27 sierpnia (9 września) w magistracie m. Piotr­
lwwa na konserwacyję w ciągu 3 lat ogrodów i skwe­
rów miejtikich, a także brzegów rzeki StrawJ', od sumy 
rocznej 282 rb. 

- Tegoż dnia w magistracie m. Pallijanic na prawo 
polowania w cią,gu 3 lat na gruntach pabijanickich. od 
sumy 220 rb. rocznie in plus. 

- 22 sierpnia (4 września) na rynku m. Lasku na 
sprzedaż pary koni. od sumy 350 rb. 

5 

_.- 22 sierpnia (4 września) w m. }jodzi przy ul. Za­
rzewskiej pod J\~ 67 i przy nI. Kaliskiej pod ;\2 9. ua 
sprzedaż mebli i sprzętów drewnianych. od sumy 152 
rb. 40 kop. 

- 4 (17) października w sądzie zjazdowym w m. Ło­
dzi na sprzedaż nieruchomości, położonej w tcmże mie­
ście przy ul. Mikołajewskiej (dawniej Dzikiej) pod .• \~ 
535-A. od sumy 500 rb. 

- 20 sierpnia (2 września) w m. Piotrkowie 1) przy 
ulicy Moskiewskiej w mieszkan iu Szapsi EnKlarda. na 
sprzedaż szaf. od sumy 225 r b.: 2) przy ul. Rzemieś l­
niczej w domu sukcesorów Frylllu~i)lskiego . na sprzedaż 
wozu. powozu i krowy, od BUllly 115 rb. 

- 23 sierpnia (5 września) 3) przy ul. Georgiew­
~kiej w domu Abrahama Sztejnberga na sprzedaż sza­
fJ' ogniotrwałej. mebli, sprzętów domowych i t. d. od 
sumy 158 rb.; 4) przy ul. Moski ewsk iej w domu llocha 
Gogolewskiego na sprzedaż lUebli. maszyny do szycia 
i t. d. od sumy 117 rb . 

- 20 sieqmia (2 września) w urzędzie gubcrnijal­
nym piotrkowskim na budowę oficyny przy więzi('niu 
piotrkowskim, od sumy 25200 rb. 

_. 23 sierpnia (5 września) w urzędzie wójta f(lIIiIlJ' 
Krzepice w pow. ~zęstochowskim na 3-letnią, dzicrżawE;; 
dochodów kasy bóżnicznej w Krzepicacll. 

-- 3 (16) września w magistracie m. :Łodzi na oczJ'sz­
czanie kominów w zabudowaniach miejskich uo l (14) 
stycznia 1906 1". od duia zawarcia kontraktu. od sumy 
rocznej 48 rb. 24 kop. in minus. 

- 2 (15) września w m. Zgierzu przy III. Strykow­
skiej pod .\~ 1625. na sprzedaż: l) dwóch IlIaszyn do 
fulowania, od sumy 120 rb.; 2) maszyny do walcowa­
nia. od sumy 300 rb. 

- Tegoż dnia na Bugaju (Starostwo) pod Piotrko­
wom na sprzedaż cegły palonej. należącej do fabryki 
akcyjnej, od sUJlly 1800 rb. 

II-ty 

JESIENNI 
w mieście gubernijalnem piotrkowie 

NA KONIE, INWENTARZ, NARZĘDZIA ROLNICZE, po-
, 

WOZY, BRYCZKI, UPRZĄZ i t. p. 

rozpocznie się w dniu 15 (2) Września 1902 r., t. j. w Poniedziałek. (3-3 

() ~ ~ () S 3 e 

Dro~a Żolazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu (1) 14: Listopada 
r . b., o godzinie II -ej rano na stacyi Będzin odbędzie się 

sp rzedaż przez licytacyjQ pnbliczną kamienia wapiennego 
w ilości około 1000 pudów, który nie zostal odebrany 
przez adresata Pykę z fracht.ów od DobrzJ'11skiego za ~.N~ 1224 
l 1244 Rlldniki-Bęc1zin. (3 -2) 

w WARSZAWI E, 
jlleja Jerozolimska 84 
(róg Marszałkowskiej) 

St.ale posiada na sldaclzie lUeblc nowe i używane. 
'Wielki wybór lUaboni. Ceny nizkie. 

(w. B. O. 5106) (6-2) 

Sanatoryjum Zakład wodoleczniczy 

BYSTRA obok BIELSKA 
Szlązk Austry,jacki. (15-15) 

2 lekarze. Wytworne urządzenie! 

Xupię aom 
w m. Piotrkowie, z przejęciem dłu­
gów hypotecznych. Część zapłacę 
gotówką. Oferty zostawiać w Re 
dakcyi «T.VA"odnia». . - (3-2) 

"".",,,,,.,,,,,,,.,,,,,,,.,,, 
Zatwierdzone przez JW. Ministra 

Spraw Wewnętrznych i kauc~jonowałle 

pod firmą 

"Warszawskie Biuro O [łoszeń" 

O S O B A 
Otwarte w " 'arszawie przy ulicy Wierz­
bowej '"'1 8. wpro8t iecałej_ - Telefonu 

posiadają,caj~zJ'ki polski, rosyjski i niemiec- .\2 416. - Kantor otwarty od 9-ej rano 
ki PQ!l~(Jclt,je rniąj.'Jca do .'Jta1·.<;zych do 10 wieczór. 
dzieci. Oferty przyjmuje Hedakcyja <Ty-
godllia> pod literami <A. G.> (S-S) ,łJł,h .... "'h .... ,łJł,h .... ,łJł,h .... 
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W skł~dzie materyj~lów ~iśmiennych 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znaleźc można, po cenach przYStępnych: 
Papier kancelaryjny w 50 

gatunlach. 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tunkach, 

Papier listowy w różnych wiel­
kościach, gladki i linijowany. 

Papier listowy fantazyjny w 
pudeJ],aclt. 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwykły i czerpany, 

Koperty wszelkiego rodzaju i 
wielkości, biurowe, handlowe 
i zwykłe, listowe i biletowe, 

Pióra samo]l i ~zące. 
Stalówki na pudelka, najpow­

szechniej uŻ~' wane, 

Atrament wyborowy, w flaszecz­
kach i butelkach. krajowyi za­
graniczny, zwykły i kopiowy, 

Pudełka tuszowe, " 'ieczne-
bez potrzeby dolewania tuszu, 

Lini je zwykłe , hebanowe-i meta­
Jowe gięte, z bibulastemi 
ochraniaczami, 

Bilety wizytowe, fason zwy­
kły i amerykański - brystol 
wyborowy, 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i linijowane 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi, 

Passe parto ut -papier listo-
wy łącznic z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marmurowe i drewniane, 

Bloki gładkie i kratkowane, róż-
nej wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do jlapieru, 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki mechaniczne i do karnet. 

Ochraniacze do olów],ów. 

Gumy w drzewie. zwykłe , 
Gumy wyborowe bez drzewa, Hart-

Illllta (z Czech), 

Obsadki po rozmaitych cenach, 

Lak Leszcz)'ll.skiego i Kadishona, 

Guma arabska w flakonach, 

Kałamarze munnurow. i szklane 

Nici do szycia l(siąg, 
Jedwab trójkolorowy, 

Kopijały z wszelkiemi przyboramI. 

Segregatory do listów i faktur, 

Scyzoryki, Nożyce do llapieru, 

Kalendarze po zniżonej cenie 
tabliczkowe i do ździerunia, 

Gotowe Wszelkie Księgi 
" Druk'" dla DuchowieilsLwa, Obywateli 

• Ziems:kieh , dla Sądziów Gmin-
nych, Wójtów Gmiu, Jeometl'ów, etc. 

Kwitary jusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 

rachunki, ogłoszenia , Jl sty otwarte 
na. zwykłym i biletowym brystolu, etc. 

J 

TYDZIEN 

ZARZĄD SZKOŁY TECHNICZNEJ 

E. ŚWIEGlMSKIEGO. Warszawa, Smolna 3, (domy własne) 
mechanicznej, chemicznej i budowlanej oraz klas przygotowawczych 

Zawiadamia. że zapis odbywa się codziennie, ou 9 rano <.lo 3 ]lO południu. 
Egzaminy do kla. jJrz) gotOlrawczyclt rozpoczną się dnia 2 \\Trzcśllia II. s .. lekcy je 
zaś 5-go Września; do ldas specyjulllych egzaminy od l-go Paździerłlika" Irkcyje 
,1 Puidziernika. ,Przy szkole je8t int(>l'I1at z miejscowl), opiel,l), l ekar~ką i aptf'ką 
bczpl atlJ ą . (W. B. O. 5153) (l-l) 

O G L O S Z E N I E. 

Dyrekcyja I{olei Warszawsko-Wiedeńskiej 
niniejszem podaje do wiadomości, iż stosownie (io cyrkula.rza 
Za1'z'ldu dróg żelaznych z d. 11 / 13 Maja 1'. b. za J\~ 2248 ~ / 10 2, 
ogłoszonego w ;~ ~ 2 ] vViallomości Ministe1'yjum Komu ni lcac.yi 
i II' M 1371 ZlJionL Taryf kolei żelaznych rosyjskiclJ, skóry 
niewypra,,'ne z szerścią i wełn ą, lub bez takowych, ( 18 grllpa 
nomenklatury towaró,,'),' l)Oczynając od dnia 1 (1-1) Września 
r. 1002 będą przyjmowane do przewozu li tylko \\' opakowa­
niu, wskazanem w «przepisach o przewozie l,olejami żelaznemi 
Rkól' niewyprawnyeh z szel'ścią i welną, lub bez takowych», 
które to przepisy ogłoszon e zostały rozporządzeniem p. Mini­
stra Komunikacyl z dnia 18/20 Kwietnia 1'. b. za j'V! 1902 G 
,,- M 20 Wiadomości Ministeryjum Komunikacyi i ' w J\~ 13 G 3 
Zbio]'u Taryf dróg żelaznych rosyjskich. ( l - l ) 

ltINOltEUlVI 
ltINOltEUlVI 
ltINOltEU]VI 

raI owe 
chodniki 
dywany 

poleca 

JULIJ AN MEISEL 
W a· Senatorska 22, telefonu 964 

arszaw , N alewld 16; ,, 965 
Ł ó d ź Piotrkowska 49,,, 60. 

Wyłączny Przedstawiciel 
Gowarzysfwa JJ)"rowodnik(~ 

(\Y. B. O. -16(8). (5-5) 

PozOiS!ta.jqce pod zarzf~<lenl J\.1iuisterY.i1uu Sh:arbll 

Kursa Ha~d~owe Z~~skjEfl) 
(z internatem) 

J. Siemiradzkiej 
w \Varsza,wie, :Uarszalkowska 140. 

Program: Buchalto['yja rachllnkowość hancll. , koresponcl encyja 
handł. , Gcografija handl_, Ekonomija polityczna, Prawo, Histol'yj a 
handlu, Chemij a, Towaroznawstwo, języki: francuzki, niemiecki, an­
gielski; stenograftja i lmligraftja. Wykłady rozpoczną się 1G Września. 

(W. B. O. 5098) (2-2) 

W Szkole llanalowej J. 14ejera 
w Częstochowie 

M 35 

Piotrków. 
M. PĄK C 1 Ń S K I, 

Zega,'mistrz Cechowy 
ulica " Petersburska" (dawniej Kaliska) 
Posh"la ua sklatlzie 

WIELKI WYBÓR: 

Zegal'ków, dewizek i breloków 
złotych. srebrnyc h. niklowych i ,talowych 

czarnyc' h i niehipskich 
z pien\'~zol'7.IZ<.IJlych fabryk, jako to: 

AlIrlCIIW/'S, Blldal7et, Lon.r;inc8, 
P. Jlosent. BOl/lte, Ome,lJ't i innych; 

REGULATORÓW 
urckcro\l'~l<irh i l'arJ'zl;ieli; zq;al'ów ku­
chcnnyc h, bUllzików zwyczajllyclt i fauta­

z)'jul'clt: 
przyjmuje obstalunki na zegary wieżowe ; 

firma egzystlljo od 1802 1'. (G-5) 

Dla Pań! Dla Panów! 
- ... 

Płyn do utrzymania skóry (twarzy) '" c i ą­
głej odpornośc i przeci w wszclkim atmo,fe­
ryczJl~'1Il i innym zewllQtrznym Wlllywolll. 

BOROX'rfL 
Chłodzi, odświeża twarz, nadając 

corze delikatll<l. matową biaJość. 

o): Cena flakonu 60 kop. :( o 
Główna sprzedaż w aptece 

F. ZA:JI~NHOFA, 
Warszawa, Plac Zelaznej Bramy 8. 

Zą<la<', ,",-szQ<lzic. (I O-:i ) 

Rb. 200 
miesięcznie 

i więcej może zarobić każdy. podjąwszy 
się agcllturJ' llrzerlmiotu łatwo 7.byt znaj­
dującego i niozbędllpgo w l\ażdem gO~llo ­
darstwie dOJllo\\'elll. Ofcrty (i w rosyj. języ­
ku) kierować: Lpopold ];'oitll , ,,' ien YIl 2. 

(0-2) 

EKONOM 
potrzebny do gospodar:;twa od l-go 
września l'. u .. lub wcześniej. Warunki 
wymagane: kawa ler. energiczny, z dobre­
mi świadectwami. Pen,;~-.ia IiI) <.lo 75 rb. 
rocznie i caJkowit!' utrzymanie. Oferty 
lladsyłat: \I' Jaścicielowi Bzowa. przez Za-
wiercie. (2-2) 

Kazimierz rbysz w Bełchatowie, "t. ko­
lei Piotrków. poleca 

DO SIEWU żyrrO 
Kanaryjski e pierwszej repro<.lukcyi i ta-
ki eż żyto P etkuskie. (3- 1) 

W szkole prywatnej 

Haliny Jaroszowskioj 
lekcy je roz~oczn~ si~ ~ Wrześniaj 

ul. d \Iosk iewsl«H (dalvniej Bykoll'ska) 
dum WW. Sll'OllCZy6skich. (3-3) 

POWSZECHNIE ZNllliY 

~ v ,)ARAGO~~-.. 
na wyniszczenie ODCISKÓW. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. 

« VENUS» puder I zapis uczniów na rok b. 1902/3 odbywa się codziennie z wyjątkiem 
dni świątecznych . Egzaminy wstępne rozpoczną się l-go', h~kcyje zaś 

Do dzisiejszego numeru dol'ąeza się arkusz 9-go Września, poleca się jako nieszkodliwy. subtelny i nie-
52 powieści p. t. dostrzegalny. Sprzellaż wszędzie po 15, 

«O :M I L I J O N y». __ Przy szkole jest pensyjonat. -.J (4-4) 30, 50 kop. i rb. 1. (26-8) 

Redaktor i Wydawca i1lirosław Dobrzański. 

)l03Bo.nello n:eH3YPOIO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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su do stracenia, Teraz iest jedenasta a o trzeciej 
musimy ztąd uciekać. -

- Czy tak pan się umówił z prześliczną 
blondynką? 

- Tak. 
- A no ... uciekać, to uciekać. Niech sto 

szatanów porwie, alem się też namęczył z alte Hexe. 
A to szelma baba, kuta na wszystkie cztery nogi. 
Pani~ .~lfons! pani~ ~l.fons! począł powt~rzać, prze­
drzezlllając zabawme Jej akcent żydowskI. 

Poczem nagle zwracając się do mnie zapytał: 
I pan jest przekonany, że ona chciała nas 

otruć? 
Jak najzupełniej. 

Hm! rzekł Alfons, djabelnie mI się spać 
chce. Proszę pana, ja pana zupełnie nic me rozu­
miem. Jak Bozię kocham, .. 

O cóż ci idzie? 
- Bo to widzi pan, po tak pracowicie spę­

dzonym wieczorze, pyszną byłoby rzeczą przespać 

się... Aje jak trzeba, to trzeba; tylko widzi pan ... 
ja tego pojąć nie mogę, że kiedy pan może Wal­
burga oddać w ręce policyi, pan tego nie czyni, 
tylko przed nim ucieka ... 

- Robię to dla wielu powodów. Najprzód 
nie wiem: gdzie vValburg mieszka, a czy chanie na 
lIiego w hotelu z pojicyją, wcaje mi się nie uśmiecha ... 

- Gdzie mieszka? wszak dowiedzieć się o 
lem można od blondynki? 

- Jeżeli wie, a nic zdaje mi się, żeby wiedziała. 

!Ul 'ElBq.lel.{ ! A,~.l\m 'llU A.IOI.{::J me'j.se f . AJOTSOnU 
lpeZ.l'j. po fef ~f!cT eIu ';:>1cT ~~OlU O!N 
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mej podróży, którego 
za mną, panią weźmie 

samo, a nawet gorsze. 
tylko z panią, .. 

zmiemc nie mogę, uda się 

z sobą i położenie będzie to 
Jeżeli więc mam uciekać, to 

- Ja uciec z panem nie mogę, z wielu .. , 
bardzo wielu powodów. 

- Znam je. Niech się pani nie lęka. Znajdę 

jaką przyzwoitą, starą kobietę, pod której opiekę 
cię oddam, w Hawrze, lub Londynie. Ze mną pani 
jeździć nie będziesz... Ukryję panią tak, że Wal­
burg cię nie znajdzie. 

- O! znajdzie on mnie, znajdzie. Zresztą jest 
jeszcze jeden powód, dla którego uciec nie mogę. 

- O ojca pani idzie... Powiedz mi pani co 
to takiego? czy i na to niema środka? .. 

Niema panie żadnego. Honor, cześć, dobre 
imię, życie nawet mego nieszczęśliwego ojca, leżą 
w ręku pana Walburga. 

- Nie zdaje mi się, żeby tak było. Daj mi 
pani kilka objaśnień . Gdzie się ojciec pani znajduje? 

- W Warszawie. 
- Czy honor i 

może być zagrożone, 

vVarszawy? 
Tak. 

życie ojca pani wtedy tylko 
gdyby Walbm'g 'wrócił do 

- No, to nie lękaj się pani niczego. Walburg 
nietylko do Warszawy, ale nawet do królest\"a 
Polskiego wrócić nie może. ' . 

- Nie może? a to djaczego? 
o Milijouy 52 
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Szanowna rodaczko, wybacz, ale pan 
doktór jest przyzwyczajony, że ja mu tylko ser kraję. 
Pani rozumie, każuen uczony ma swe dziwactwa. 

Co to dżywactwa, po co dżywactwa? 
pan Alfons jest niegrzeczny, Ja będę prosiła, ja 
będę prosiła pana konsylijarz, żeby on z mej ręki 
jadł ser. 

Stanowczo wymówiłem się od tego zaszczytu, 
zwłaszcza, że Anielka znowu mię lekko trącila nóżką, 

Żydówka była zła i miała nas w podejrzeniu, 
Trzeba ją było ułagodzić, zwłaszcza, że mi szło o 
to, by z Anielką jeszcze pomówić trochę na oso­
bności, Czasu mieliśmy niewiele i trzeba było dzia­
łać szybko, Nie mogłem przecież siedzieć długo w 
Paryżu. 

Nie będę tu opisywał ile strategii, ile obrotów 
zręcznOSCl, ile talentu aktorskiego zużyć musiał 
Alfons, nim zdołał na piQć minut odciągnąć od nas 
starą megerę, Gdy nakoniec mu się to udało, ja 
szybko z\"róciłem się do Anielki i rzekłem: 

- Zaklinam panią, uciekajmy dziś w nocy. 
Zapewniam, że Walburg nas gonić nie będzie i 
ojcu pani nic nie zrobi, Czy może pani wyjść 
niepostrzeżenie dziś w nocy, o godzinie trzeciej na 
korytarz? 

Mogę, ale błagam pana, czy istotnie mój 
ojciec bęuzie bezpieczny? 

- Zdaje mi się; IV każdym razie uciekać 

trzeba, W drodze o tej rzeczy pomówimy i bądź 
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Żydowica patrzała na Alfonsa i na nas nic nie 
rozumiejąc, ale spostrzegłem w jej czarnych oczach 
pewną podejrzliwą nieufność, Nie odpowiadając na 
słowa Alfonsa zwróciła się do Anielki i spytała 
szorstko, krzykliwym głosem przekupki żydowskiej: 

- Ty Anielka gadaj mi zaraz czego ty się 
przestraszyła? słyszysz, ty mi gadaj, bo ja tak chcę .. , 

- Nic, niczegom się nie przestraszyla!-odpar­
la dziewczyna mocno zmięszana. 

Widząc, że Alfons przesolił i wzbudził w żydo\\icy 
podejrzenie, postanowiłem się wmieszać w to i oca­
lić sytuacyj e: 

- Niech pani, rzekłem, nie dziwi się pannie 
Anieli, że się przestraszyła trochę, gdyż \rłaśnie 
opowiadałem jej wypadek, jaki mi się przed kilku 
dniami w Warszawie przytrafił. Zdołałem ożywić 
człowieka umarłego, ale pozornie tylko umarłego. 

- J akto pozornie? co on buł \Y letarg? 
- Tak, '" letargu był. 
Na ten temat rozmowa stała się ogólną, Musiałem 

opowiadać długą, oczywiście od początku do końca 

kłamli wą historyję o wskrzeszeniu zmarłego, Hm'ba­
ta już była gotowa i przenieść się musiałem z 
Anielką do stołu, Żydowica, na co baczną miałem 
zwróconą li wagę, brała szklanki z bocznego stolika, 
na którym gotował się samowar i przenosiła je po 
jednej na duży stół, za każdym razem mówiąc: 

To dla pana konsylijarz! to dla pana 
Alfons! to dla ciebie Anielka, a to dla mnie, 
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